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Zakończenie śledztwa
W WIELKIEJ AFERZE 

SZPIEGOWSKIEJ.
WARSZAWA, 25.7.
Swego czasu donsiliśmy o 'wielkiej a- 

feirze szpiegowskiej ma rzecz jednego z 
ościennych państw. W związku z wykry­
ciem tej afery aresztowano kilkanaście 
osób. Prowadzone energiczne śledztwo 
zostało przed paru dniami ukończctne i 
prokurator sporządza już akt oskarżenia.

Do odpowiedzialności zostaną pociąg­
nięci: Stdllla Filarowa, mailźonkowie Ła- 
dowscy, Izrael Borkowski, Włodzimierz 
Kuiźnicki, Marjusz Płot.nikow, Franci­
szek Czermanowicz, Zdzisław Majewski 
i Andrzej Śliwek.

Na wolności pozostają: Stella Filaro­
wa i Marjusz Płatników. Pozostali oskar­
żeń i siedzą w więzieniu.

50.000 zł.
ZDEFRAUDOWAŁ URZĘDNIK.

WARSZAWA, 25.7.
Sprytną aferę, za którą lócłżki Bank 

Spółdzielczy zapłaci przeszło 50.000 zł. 
wykryła policja warszawska.

Na caM-.’l®k Banku Spółdzielczego 
przychodził . i, Borysławia benzyna, któ­
rą miała odbierać firma „Danziger i Le­
win*1 (Marszałkowska 53-a).

Odbieranie benzyny dopuszczalne by­
ło po zapłaceniu w warszawskim oddzia­
le banku przy ul. Żabiej 4, odpowiedniej 
sumy, odpowiadającej wysokości pobra­
nej benzyny.

Tymczasem firma Danziger weszła -w 
kcntaikt z urzędnikiem, Janem .Hajdu­
kiem, który wydawał benzynę „z boku".

Aferę wykryła policja, która ustaliła, 
iż Hajduk wydał w ten sposób kilkamaś- 
cię cystern benzyny wartości przeszło 
50.000 zł. Hajduka osadzono w więzieniu.

Finlandja przyłączyła się
BHIHHMMIflHldo paktu o nieagresji.

MOSKWA, 2B.7. Minister pełnomocny 
Fanilandji w Moskwie baron Koskiinen 
złożył zgodnie z poleceniem swojego (rzą­
du, zastępcy komisarza dla spraw zagra­
nicznych Krestinskicmu deklarację, do­
tyczącą przystąpienia Finlaindji do pak­

W POSZUKIWANIU NAJLEPSZEGO POŁĄCZHNfcA POWIETRZNEGO WĘDZY EUROPĄ 
A STANAMI ZJEDN0C2ON1EMI.

Jak wiadomo Lindberglh wraz ze swą małżonką odbywają lot ze Stanów Zjednoczonych 
do Europy szukając najwygodniejszej trasy komunikacji powietrznej. Na iilustracji'4 

'samolot Lirwłberg.ha w drodze do Cartrriigtbt na Labradorze.

tu, zawierającego określenie napastnika, 
(podpisanego 5 lipca przez Es ton ję, Łotwę, 
Polskę, Rumunię, Turcję, Persję i Afga­
nistan. Protokul o złożeniu deklaracji 
podpisano: Krestiński i Koskitnen.

7 przodowników P. P.
ZAMIESZANYCH W AFERĘ 

NIEMORALNYCH HOTELIKÓW.
WARSZAWA 23.7. Przed niedawnym 

czasem donosiliśmy o sensacycyjnych a- 
resztowa.niach, dokonanych wśród wła­
ścicieli kilku hoteli warszawskich.

Salo o aferę na tle tolerowania nierzą­
du w tych hotelach. W związku z tem 
aresztowano wówczas kilku przodowni­
ków policji, którzy bionąc łapówki, sta­
li na usługach hotelarzy.

Śledztwo w tej sprawie rozszerzyło się 
ostatnio na kilka O60b i objęło aż 7 przo­
downików policji, którzy stoją pod za­
rzutem pobierania łapówek.

Spodziewane są dookoła tej afery nie­
zwykłe rewelacje.

120 tysięcy bezrobotnych
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH.

WARiSZAWA, 22.7. Kryzys, który tak 
okrutnie przerzedził szeregi pracujących 
umysłowo, ciągle był do tej pory wielką 
niewiadomą, którą się przeważnie opero­
wało dowolnie, w miarę tej Czy innej 
'potrzeby.

Dopiero w ostatnich dniach dokonane 
niezmiennie ciekawych obliczeń, ilustru­
jących bezrobocie wśród pracowników 
umysłowych wedle zawodów, jego skruk 
tury i ipodziału terytorjalnego i t. p.

Jak .się okazuje, ogólna liczba pracow­
ników- umysłowych wynosiła w końcu 
1951 r. 460 tysięcy osób, z czego na służ­
bę puitlliezną przypadało 35 proc., na 
transport -i komunikację 21 proc., na 
przemysł i górnictwo 20 proc., na handel 
i ubezpieczenia 17 proc.,' ńa rolnictwo 
4 proc, i na inne gałęzie pracy a proc.

Z tej liczby w końcu 1932 r. pozosta­
wało bez pracy ogółem 120 tysięcy osób.

Wielką aferę octową HMI
wykryły władze śledcze.

Lewica socjalistów francuskich
rozpoczyna walkę z grupą Renaudela.

WARSZAWA, 25.7. Od dłuższego cza­
su rynki handlowe na terenie Polski za­
rzucane były esencją octową po cenach 
o wiele tańszych, niż te, jakie obowią­
zywały na rynkach, opatrzone aute.ntycz 
netmi nalepkami i etykietami. Fałszer­
stwo polegało na tem, że aferzyści wy­
puszczali na rynek esencję octową 20%, 
opatrując ją nalepkami-, na których wy­
mieniono moc 80%.

Na czele rozlewni podrobionej esencji 
octowej stał znany’ fałszerz, niejednokrot 
karany za oszustwa Bencjan Cwajba-um 
zamieszkały w Gostyninie, Rynek 25. 
Cwajba-um posiadał liczną rodzinę, którą 
zaangażował w charakterze subgentów 
swej rozlewni. Syn Cwajbauma Lejtbuś, 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Kamiennej 
nr. 1, posiadał drugą rozlewnię na tere­
nie Łodzi przy ud. Nad Łódką oraz przy 
nil. Wolborskiej 34. Rozlewnię tę prowa­
dził Stroi Baum (Baza-ma 7).

W toku dochodzenia wyszły na jaw 
nowe szczegóły afery, wobec czego pro­
kurator polecił aresztowanie wszystkich 
fałszerzy, konfiskatę sfałszowanego to­
waru. oraz konfiskatę kilkudziesięciu ty­
sięcy etykiet drukowanych w Warsza­
wie przy ul. Nalewki 11 u niejakiego 
Chaima Imbermana. W czasie rewizji 
znaleziono u niego kilkadziesiąt tysięcy- 
etykiet podrobionych firmy „Grodzisk", 
oraz zamówienie na 50,000 nowych ety-

Kartel pończoszniczy
UTWORZONY.

ŁÓDŹ, 22.7. W Łodzi powstał kartel 
Pończoszników bawełnianych. Do karte­
lu przystąpiły -wszystkie firmy, przy­
czem znaczna większość firm złożyła już 
gwarancje w formie weksli kaucyjnych. 
W ten sp-osób należy uważać utworzenie 
kartelu pończoszniczego za rzecz ctoko- 
Łauą. 

kiet. W czasie -rewizji władze policyjne 
wpadły na trop nowej rozlewni, która 
mieściła się -w- Laskach pod Kaliszem, w 
mieszkaniu niejakiego Icka Waiksmana, 
zamieszkałego na Dobrym Rynku nr. 1.

W mieszkaniu Waksmania skonfisko­
wano 160 butli-gąsiorów z esencją octo­
wą, kilkadziesiąt batonów, oraz tysiące 
sfałszowanych etykiet i butelek firmy 
„Grodzisk". Poza-tem natrafiono na ślad 
-potajemnej rozlewni w Kaliszu, oraz w 
innych mniejszych miasteczkach na te­
renie Kujaw i Ziemi Łęczyckiej.

Na zasadzie dotychczasowego maderja- 
łu śledczego okazuje się, iż poza olbrzy­
mi emi 6tratami, które poniosła na fał­
szerstwie firma „Grodzisk", wielkie stra­
ty poniósł też skarb państwa. Według 
dotychczasowych obliczeń straty te się­
gają ókoto 950.000 zł.

„Unja” Sosnowiec mistrzem okr. kieleckiego
1 -ii= Unja (Sosnowiec) — R. K. S. (Radom) 7:4 (6:1). ~~

nież 3.Stosownie do zeipowiedizi, w diniiiu 
wczorajszym odłbyły się na Staidijomiie 
w Częstochowie finałowe zawody mię­
dzy Unją z Sosnowca a R.K.S. z Ra­
domia o tytuł mistnza kl. A wojewódz­
twa Kieleckiego. Obie dnuiżyny wy­
stąpiły w najlepszych składzie. Zaraz 
na początku giry było rzeczą widocz­
ną, iż Utaja góruje techiniiczmie na R.K. 
S. Dtrmżyna zagłębiowsika grała wprost 
koncertowo. Umja w pierwszej poło­
wie gry roziwiinęła niezwykle ostre 
tempo, co zupełnie zdeprymowało ra­
domiem. Wkrótce następuje sensacyj­
ny wynók, mianowicie diimżyna Umji 
zdobywa z rzędu 6 bramek, z których 
Sohdechant strzela 3 i Gwóźdź ró<w-

PARYŻ, 25.7. — Wskutek decyzji sta­
łej komisji administracyjnej stronnictwa 
socjalistycznego, powołanej na kongre­
sie, kierownictwo polityczne oraz admi­
nistracyjne organu partyjnego ,Le Po- 

jpullaire51 powierzono pólitycznemu publi­
cyście tego dziennika, Rosenfeldowi. 
Tym sposobom dotychczasowi kierowni­
cy „Łe Populai-re", Ccimipere Morel i 
Błum nie będą nad'afli spełniać swych do­
tychczasowych fuinlkcyj.

Stała komisja administracyjna stron­
nictwa. socjalistycznego odbyła posie­
dzenie, na któreim przyjęto wniosek Pa­
ul Faurea potępiający tych deputowa­
nych socjalistycznych, którzy swoje kon­
cepcje stawiają ponad interesem stron­
nictwa. Wniosek zapowiada zastosowanie 
wszystkich przewidzianych eainkcyj prze 
ciwko członkom stronnictwa, którzy nie

Pnzeciwntitkom udato się zdobyć za­
ledwie 1 goala i to dzięki tylko za­
mieszaniu podbramkowemu.

Po przerwie dinużyna Unji nie wy­
kazuje już takiej agresywności, zada­
walając się odinicsiomem zwycięstwem, 
co widząc radomianie, rozwijają aitalk, 
który odnosi pewien sikuitek, w posta­
ci zdobycia 3 bramek.

Wreszcie wynik dlla Unii ustala 
Zygmeński, zdobywając 7 goala. W re­
zultacie Unja zdobyła zasłużenie ty­
tuł mistrza kl. A. województwa kie­
leckiego, klasyfikując się tym samym 
do rozgrywek o wejście do Ligi.

Sodiztowai b- dobrze d. Sznajder z 

poddadzą się uchwałom ostatniego kon­
gresu. W skład powyższej komisji nie 
■wszedł żaden z przedstawicieli zweflen- 
ników Renaudela.

Skradli
5AO0 PAR OBUWIA.

ŁÓDŹ, 23.7. Kierownik żeglugi polskiej 
„Vistuila", mieszczącej się przy ul. Za- 
gajnikowej 55, doniósł policji, że pedczas 
transportu samochodem ciężarowym obu 
wi-a z Włocławka do Łodzi nieznani 
sprawcy skradli z samochodu 5.ÓOO par 
obuwia letniego.

Obuwie należało do firmy „Gentle­
man".

Krakowa. Widzów z powodu ulewne­
go deszczu tylko około 2 tysięcy osób, 
porządek wzorowy.

W drużynie Utnji prócz zdobywców 
brajnek wyróżnili się Brzozowski, Mu- 
siał. Kopała i Miernik.

Zatżnatczyć trzeba, iż z Zagłębia po- 
iechało na zawody do Częstochowy o- 
koto ł000 otsób, co najlepiej świadczy 
o zainteresowaniu meczem.

Pierwsze rozgrywki o wejście do Li­
gi mające się odbyć wczoraj w Liipi- 
nach między „Naprzodem" z Lipin a 
„Olszą z Krakowa, zostały odwołane, 
gdyż sędizia uznał boisko za ńieodipo 
widmie »4x>wodm deszczu do ary.
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W tycih dniach obradowała konferen­
cja prtzedistiąiwiciieJi wszystkich opozycyj­
nych ougamizacyj rolniczych, na której 

luiciłuwelonio wydać manifest do narodu 
bułjgairskiiegoi. Manifest ten został zreda­
gowany przez czołowych przywódców 
opozycyjnego ruchu rolniczego, a zapo­
wiada siię w nirm zjednoczeni ie opozy­
cyjnych riganizacyj ndllnitczych w jeden 
Opozycyjny związek rolników. Manifest 
fcawiera również wytyczne działania te- 
tgio związku. Nadzwyczaj imtenesu- 
jące są wytyczne dla polityki 
zaigr.ainieznej. Opozycyjni rolnicy kie- 
trowiać się będą tenii rarnwni wytycz- 
Inemji, jakiemii kierowali się byli mitni- 
B tatowi© rolniczy w gabinecie Aleksandra 
dra Stamlhobjskiego, Aleksander Obów 
li Kosta Todorow', t. zm., że zjednoczony 
związek rotllnticzy kontynuować będzie 
'tradycyjną politykę zagraniczną Słam- 
boH.ijsk.iego, politykę pokoju i porozu­
mienia ze wszystkimi sąsiadami, a zwła­
szcza z bratnim narodem jugosławiań- 
skim.

Uchwały konferencji opozycyjnych 
roiliników, które mogą wywrzeć wielki 
wpływ na dalszy rozwój wewinętremej 
Sytuacji politycznej Bmłlgarij wzbudziły 
Wielką sensację w sofijakich kołach po­
litycznych. Nie mniejszą sensacją było 
oświadczenie politycznego seikreit<airza 
rządowego związku rolniczego Peitka De 
kowa. Deków oświadczył, że rząd bloku 
narodowego nie potrafił ostatecznie roz­
wiązać kwestji zadłużenia rolników, bo­
wiem ustawa o wstrzymaniu egzekucyj 
pełna jest braków i niedopowiedzeń, 
taż, żen i© może spełnić swego zadania. 
Naród bułgarski' dlatego powoli traci za­
ufanie do rządu bloku narodowego. Ze 
■względu na bogate żniwa tegoroczne i 
stagnację, rząd powinien poczynić zarzą­
dzenia, które byłyby w. stanie ustabili­
zować ceny produktów rolniczych. Ró­
wnocześnie należy obniżyć ceny produ­
któw przemysłowych codziennego uży­
tku, alby ceny te były przystępne dla 
szerokich wąrstw ludowych. W handlu 
trzeba wytworzyć hanmonję i wytępić 
spekulację. Pełko Detlkow dalej zarzuca 
rządowi, że samorządy gminne zostały 
rozwiązane, a wszędzie nasadzone komi­
sje, tak, że samorząd gminny w Bułga- 
rji jeszcze nigdy nie był tak uciskany 
jak obecnie. Członkowie związku rolni- 
Czego (rządowego) są wszędzie na pro- 
miincji i w miastach uważani za .przeci­
wników blcku. narodowego, a Centralny 
iWydział Związku otrzymuje codziennie 
tysiąc zażaleń na ministra spttaiw wewnę­
trznych Girigiinowa, który chc© wzmo­
cnić swą pairitję kosztem reszty stron­
nictw należących do bloku narodowego, 
i Powszechnie sądzi1 się, że rolnicy praw 
'd©podobnie pod naciskiem opozycyjne­
go ruchu chcą wystąpić przeciwko dzi- 
teięjszeimu rządowi bloku narodowego i 
iże już we wrześniu wybuchnie kryzys 
(rządowy. W tym czasie bowiem zejdzie 
Bię sejm bułgarski na sesję jesienną. S|po 
dziewa© się prizeto należy doniosłych wy 
toadków w bułgarskiej polityce wewnę-

Ale i iw polityce zagra iniicanefj. dochodiai 
d.o wypadków, które zwnaeialjiąf na siebie 
uwaigę, zwłaszcza po podpaeattnta paktu 
o definicji naipastnilka pomiędzy ZSHR 
a jego sąsiadami, z których niejedni eą 
równocześnie sąsiadami' Butłgatrji. Na żą­
danie różnych stnoumictw zeszła się w 
tych dn.iach iw minasteustwie spraw za- 

^gramiicznycth specjalna komisja dla 
spraw zagram.icznych, ,w Ipcsiedzeiniifu. 
lctórej wzięli udział przewodniczący 
wszystkich stiiaimietw i bylijmiini^trowiie 
sipiguw zagrainic-zn yicih. Na posiedzeniu 
tem, 'wygłosił przemówienie* premjer i 
ini.nutter r-praiw zagranicznych Nikela Miu 
szanoł*v. Mówił on o sykuaiąji międzyna­
rodowej w związku z zawarciem pa­
ktu wschodniego, o definicji naparstańka. 
Muszainow starał siłę przekonać uczestlnii-

znej
i zagranicznej polityce Bułgarji.

ków konferencji, że rząd bułgarski był 
w należytym czasie informowany o ma­
jącym być zawartym pakcie z Rosją so­
wiecką, ale sam postanowili1 nie przyłą­
czać się do palkitiu, ponieważ, rzekomo, 
Bułgair ja powitana mieć wolną rękę w 
tych kwestj.acih. Bułgar ja nie może pod­
pisać takiego paktu. Pod koniec Musza*- 
.now zaznaczył, że gdyby rząd bułgarski 
przyłączył się do tego paktu, jeszcze 
więcej skazany byłby na ataki. Prezy­
dent ministrów zapnzeiCoaa, jakoby tetmsa- 
mcm Bułgairja zostaiiai iizalówiama. Pó je­
go przemówieniu wywiązała się dysku­
sja, w trakcie której, niektórzy mówcy 
ostro atakowali rząd, zairzueając mu nie- 
umiejętlne kierowanie polityką zagrani­
czną.

P. A.

Jak się zdobywa
HMBHHHIHUHi kość słoniową

Rzeźba w kości słoniowej; jest je­
dnym z najwcześniejszych przeja­
wów artyzmu ludzkiego.

Salomon, według licznych opisów, 
posiadał ®ron z kości słoniowej, fara­
onowie egipscy trzeciej dynastji na 
14 wieków przed Chrystusem otrzy­
mywali jej ładunki z Abisynji, 
a posąg Jowisza Olimpijskiego, nie­
śmiertelnego dłuta Fidjasza, był rze­
źbiony również z kości słoniowej i 
przybrany złotem.

Okres odrodzenia był również o- 
kresem odrodzenia kiulltiu tego drogo­
cennego materjałui, którego, zapotrze­
bowanie znacznie wzrosło.

Od tego czasu kość słoniowa świę­
ci stały swój triumf, a za artystyczne 
z niej wyroby wciąż płaci się jeszcze 
wysokie ceny.

Najwięcej kości słoniowej dostar­
czała Afryka. W podzwrotaikowyrih 
lasach giną rokrocznie miłjony słoni, 
gdyż słoń musi być zabity przed wy­
jęciem kłów. Trupy słoni leżą zwy­
kle prze kilkad ni, aż rozpocznie się 
proces gnicia, który 'bardzo ułatwia 
wyjęcie kłów, operację bardzo mo­
zolną.

Kły słonia rosną przez cale jego ży­
cie, tak nazewnątrz, jaik i wewnątrz, 
przyczeim część ich wewnętrzna przed 
stawia mniejwięcej jedną trzecią ca­
łej ich długości.

Największe kły słoniowe były zdo­
byte w T. 1898 w okolicach jeziora 
Tanigaajkai, z (których kaiżdy ważył 
105 kg.

Obecnie największe part je kości 
słoniowej wysyła Kongo, Górny Su­
dan i Afryka Portuigallska.

Kły słoniowe przewożone są okręta 
mi w sposób zupełnie prymitywny. 
Bywają niedbale rzucane na dno o- 
krętu bez żadnego zgoła ppalkowania.

6 lipca upłynęło 400 lat od śmierci Airiosta, 
wielkiego poety włoskiego, twórcy „Oadainkla 

Szalonego14.

UMK?

tak, że wydaje się poprostu rzeczą 
dziwną, żeby tak drogocenny mater­
iał nie był wcale strzeżony. Jest to 
jednaik celowe, gdyż praktyka wyka­
zała, że kość słoniowa, jadąca w for­
mie naturalnej jes.il zagwarantowana 
od kradzieży, w przeciwieństwie do 
pak które licznie ginęły.

Wielkie ładunki kości słoniowej 
idą przeważnie do Stanów Zjednoczo­
nych, gdzie jest największe zapotrze­
bowanie na ten drogocenny mater­
iał.

wówczas jednakże tylko większe ka­
mienie, gdyż nie posiadano maszyn 
i przyrządów do szlifowania mniej­
szych. Także wszelkie odpadki pozo­
stawały na miejscu.

(Przed niedawnym czasem zuwaźo- 
no, dzięki przypadkowd, że w podgar­
dlach kuir w okolicy miejscowości 
Muzo znajdują się małe szmaragdy 
Pirzy szukaniu pożywienia kury wi« 
docznie — nie wiadomo zresztą dla. 
czego — wydziobały te kamyki i 
przechowywały je w podgardlu. Po­
nieważ tymczasem instrumenty do 
szlifowania kamieni zostały udosko­
nalone, nabrały wartości także małe 
szmaragdy i odpadki. Rząd kolumbij­
ski, wobec tego przejął wszystkie ku­
ry tej okolicy w własny zarząd. Ku­
ra jest własnością swego właściciela, 
lecz podgardle z jej zawartością jest 
własnością państwa. Kto chce tam 

kurze ukręcić głowę, może to uczy­
nić jedynie w obecności urzędnika 
skarbowego. Policja strzeże dojazdu 
do tej zapadłej doliny w tej części 
Arad, a przemycanie kur ulega suro­
wej karze. Kobietom dostęp jest cał­
kowicie wzbroniony, ponieważ we­
dług istniejącej legendy szmaragdy 
kryją się przed niemi głęboko w zie­
mię.

Koło Indianopolis dwie letniczki wpad.ły na 
druty telegraficzne.. Iotniczki zdołały się 

uratować w porę wyskakując. Samolot spło­
nął.

Niedyskrecja amerykańska.
Wystawa listów miłosnych.

Niedyskrecja amerykańska nie ma 
granic! Obecnie urządzono w N. Yor­
ku wystawę listów miłosnych znako­
mitych amerykanów i Anglików. Się­
gają one wprawdzie dość odległej 
przeszłości, ale mogą być nieprzyjetn 
ne dla żyjąicydh potomków autorów 
tych wynurzeń.

Niektóre ustępy listów są charakte­
rystyczne. I tak Benjamin Franklin 
— obok Waszyngtona, główny szer­
mierz niepodległości amerykańskiej 
pisze, że chciałby być ptakiem, alby 
usiąść na oknie swojej ukochanej. 
Edgar Poe twierdzi, że pije tyllko

dlaiego, alby zagłuszyć swój żal z po­
wodu nieuleczalnej choroby żony. 
Admirał Nelson maluje w płomien­
nych wyrazach swoje uczucia dla la­
dy Hamilton. Wreszcie słynny liryk 
Reats narzeka w liście do narzeczo­
nej na jej lekkomyślności kokiięter ję. 
Tak więc wydano na pastwę cieka­
wości publicznej najtajniejsze, często 
śmiesznie wyrażone tajniki miłosne 
ludzi należących wprawdzie do hi- 
etorji, którzy jednak z pewnością ni­
gdy nie przewidywali, że jakiś spe­
kulant urządzi eiksihibicję ich przejść 
sercowych — za wstępem płatnym...

Cenne podgardla kur
SUn Surowe przepisy w zapadłej dolinie, 

zwali ją Nową Granadą, przez długi 
czas potrafili ukrywać przed ■chciwy­
mi zdobywcami skarby swej ziemi.

Dopiero w r. 1764 odkryto na no-

Kolumbia posiada najbogatsze pola 
szmaragdów, położone gdowinie pod 
miejscowością Muzo, niedaleko stoli­
cy Bogoty. Krajowcy po zdobyciu 

iKołumbji pirzez Hiszpan, którzy. na-

sikariby swej ziemi.

wo główną żvłn samaragdów. Birano

GRETA GARBO
ZAMIESZKA STALE 
W STOCKHOLMIE.

Pogłoska, jakoby Gretia Garbo mia­
ła zamiiar osiąść w Stocjkholmie na 
stalle, sprawdza się. Szwedzka gwia­
zda filmowa zamieszka w ukochanej 
„Wenecji Północy", jaik tyllko wyga­
śnie jej obecny kontrakt. Niedawno 
nabyła na rezydencję letni;glr..óalowni 
czą wysępkę pod Stackhdlmiem, osta­
tnio zaś donn w południowej dzielni­
cy miiasita, który ptrzefoudowywa i u- 
rządza według własnego smaku. Pla­
ny i ryEuinki nowej siedziby, iprzesła- 
ne do Hollywood', już powróciły z jej 
aprobatą. Całość cechuje su.yl nowo­
czesny, koloryt wnętrza jest żywy, 
lecz jednocześnie spokojny. Jadalnia 
o ścianach „barwy ostryg*‘ ma być 
uimiebllówiana w angielskim stylu Chilp 
ipendale. Gabinet ze wsipainiałemi o- 
groimnemi, obiłem i skórą kolonu tur­
kusowego, fotelami — będzie wyglą­
dał raczę jjak pracownia artysty. 
Salony zapełnią antyki, które wybie­
rała eama artystka. Oryginalny de­
seń zdobić będzie drajperje i abażu­
ry lamip elektrycznych — błękitny 
motyl ulubiony motyw słynnej gwia­
zdy.

PROSZEK
^.KOGUTKIEM
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NA PROWINCJI.
Do Ikomisarjatiu w inaiean imias.tecaku pro 

wincjonalnom w Kanadzie telefonują:
— Proszę o wysłanie policjanta z psem, 

.popełniono ikraid.zieiż w moim sk.ląpie, mówi 
Simson....

— Bardzo żałuje aile nie imogę wysłać psa, 
gdyż oba nasze psy policyjne zostały uka­
rane aresztem śledczym za wykradzenie 
wczoraj irzeźni.kowi kawałka baraniny.

PRZYJACIÓŁKI.
— Czy wiesz, że Franek oświadczył mi się 

pięć razy, zanim go przyjęłam.
Co ty mówisz? A komiu oświadczył się te 

pierwsze cztery razy?
" ACH, TE PANIE.

— Co to znaczy, Kasiu — mówi pani do 
pokojóiwiki — od godzimy już spaceruje przeż 
naszemii oknami jakiś ułan.

— I pani dopiero, .teraz mówi mi o temid —. 
oburza ms Kasia.
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Ingres nowego proboszcza
parafji Dąbrowskiej.

Opłaty klimatyczne w Szczyrku
bez jakichkolwiek udogodnień uzdrowiskowych. KE

W dniu 
Dąbrowie

wczorajszym odbył się w 
ingres, czyli ■wprowadze­

nie do (kościoła nowego gospodarza 
parafji ks. proboszcza Stefana Niedź 
wiedzkiego, który, jak już nadmie­
nialiśmy, w ubiegłą sobotę przybył 
do Dąbrowy.

O godz. 11 rano, na cmenitarzu ko­
ścielnym zebrały się liczne organiza­
cje ze sztandarami, oraz duże rzesze 
parafjan, poczem wyszedł z plebanji 
ks. proboszcz, którego w asyście du­
chowieństwa z całego Zagłębia i przy 
dźwiękach orkiestry odprowadzono 
pod baldachimem do drzwi kościoła. 
Tutaj po odmówieniu modlitwy spe­
cjalnie przybyły z Częstochowy de­
legat biskupi ksiądz prałat 
Miirecki wręczył ks. proboszczo­
wi klucze od kościoła. Po wejściu do 
świątyni, nowy ks. proboszcz złożył 
przy ołtarzu przepisaną, .przysięgę, 
Poczem ks. prałat Mirodki odczytał 
buillę papieską, mianującą ks. Niedź- 
wiediżkiego proboszczem iparafji w 
Dąbrowie. Po odczytaniu bulli dele­
gat biskuipi w serdecznych słowach 
przemówił do nowego gospodarza pa­
rafji i dokonał symbolicznych za­
ślubin nowego proboszcza z paraf ją. 
Zikołei odśpiewano „Te Deum“, a na­
siennie wszedł na ambonę ks. pro­
boszcz Niedźwiedżki, który zazna­
czył, iż obejmuje truidiną i odpowie­
dzialną placówkę, na której tak duiże

PHIWH Ul
— 390.015 km. kw.

W „Wiadomościach statystycznych1* 
ukazały się oficjalne cyfry dotyczące po- 
wierzfhni Rzeczypospolitej Polskiej, we 
dług ostatnio dokonanych obliczeń. Da­
wniejsze obliczenia wymieniały jaiko ob­
szar Rzeczypospolitej — 388.590 kilome­
trów kwadratowych, nie uwagUędniially 
cńe ponadto powierzchni wód monskioh, 
należących do państwa- polskiego, Prze­
prowadzone obecnie nowe pomiary da­
ły dok ładniejsze wyniki. Powierzchnię 
województw centralnych i wschodnich, 
gdzie nie istnieje kataster, obliczono z 
fcuimiairu planimetry cznego, przeprowa­
dzonego na mapie taktycznej 1:100.000 
na podstawie nowou®talonych granic po­
wiatów, zaś dla województw zachodnich 
i południowych podano powierzchnię u- 
staloiną na podstawie danych urzędów 
katastralnych. Powierzchnia- wód mor­
skich Rzeczypospolitej została obliczona 
planiimetrycznie na mapach 1:100.000.

Ogółem Rzeczpospolita, łącznie z wo­
dami morskiemi liczy powierzchni 
390.015.28 kilometrów kwadratowych, 
Obszar państwa bez wód morskich wy­
nosi 388.655.28 km. kw.

Na województwa centralne przypada' 
obszar największy —- 137.855.10 km. kw., 
■w tem miasto Warszawa 122.9 km kw., 
■Województwo warszawskie 29.470,5 km., 
łódzkie 19.053.9 km., kieleckie 25.589.4 
km. kw., lubelskie 31.177.8 km. kw., bia­
łostockie 32-440.6 km kw.

Województwa wehodnie zajmują po­
wierzchnię 124.306.4 km. kw., w ten wi­
leńskie — 29.010.7 km. kw„ nowogrodz­
kie 22.996.2 km. kiw., poleskie 56.665.4 km 
kw., wołyńskie — 35.741.1 km kw .

Wojewódiztlwa zachodnie obejmują 
obszar o powierzchni 47.188.8 km. kw., 
w tem województwo poznańskie 
26-257.14 km. kw., pomorskie 16.405.51 
km. kw., i śląskie — 4.216.15 km. kw.

Na województwa południowe przypa­
da — 79.214.98 km kw. Największe z 
'województw małopolskich, lwowskie zaj 
tanije 28.414.27 km. kw., krakowskie 
17.584.83 km. kw., stanisławowskie 
16.896.28 km kw., tarnopolskie — 16.519.6 
km. kw.

Obszar wód morskich należących do 
Rzeczypospolitej Polskiej óbliczoinno na 
1.360 kilometrów kwadratowych. Wody 
^wnętrzne (zatoka pucka) zajmują 
393.5 km. kw., wody terytorialne 493 ikm. 
J°w., wody pasa przyległego 493.5 km. 
kw.

Pamiętaj o 
ladze Morskiej i Kolonjalnej 

zasługi dila kościoła położyli dwaj 
jego poprzednicy, Iks, proboszcz Au­
gust yrrilk i ks. proboszcz Mazurkie­
wicz. Nowy proiboszcz oświadczył, iż 
pójdzie śladami swych poprzedników 
i będzie się starał być dia swych pa­
raf jan ojcem idoradcą, prosząc jedno 
cześnie paraf jan, alby z calem zaufa­
niem zwracali się do swego ojca du­
chownego i wspólnie pracowali dila 
dobra wiary św. i kościoła.

Po przemówieniu, ks. proboszcz 
Niedźwiedzikli od|prawil uroczystą su­
mę, a po nabożeństwie odprowadzo­
no proces jonalnie nowego gospoda­
rza parafji na plebanję.

Bolesny zawód MMMMMM
GfflHnHHHBSHKEMnilHHH uroczej p. Meli.

W jednem z miast Zagłębia znana 
jest w sferach towarzyskich urocza 
pani Mela, która mimo posiadania 
18-letniej, wcale urodziwej córeczki, 
miała wśród mężczyzn większe po­
wodzenie, niż córka. P. Mela z nieu­
krywaną satysfakcją obserwowała 
na różnych balach i przyjęciach, że 
chociaż absolutnie o to nie zabiega­
ła, mężczyźni otaczali ją gromadnie, 
zabiegając o jej względy, gdy nato­
miast córeczce ten i ów, jakby z 
grzeczności tylko asystował.

Nic dziwnego, iż p. Mela nabrała 
przekonania, że jako kobieta jest 
więcej pożądana, niż jej córka.

Niestety, przykra rzeczywistość 
sprawiła p. Meli bolesny zawód.

Mianowicie wyjechawszy z córką 
na letnisko, p. Mela poznała przy­
stojnego mężczyznę, z którym zaczął 
się niewinny flircik. Któregoś dnia 
mężczyzna zaproponował p. Meli 
spacer do pobliskiego lasu, na co p. 
Mela chętnie się zgodziła. Flirt posu­
wał się szybko naprzód i już po dru­
gim spacerze p. Mela była przekona­
na, iż adorator nie zadowoli się sło­
wami i rozpocznie altiak-

Tymczasem trzeciego dnia podczas 
obiadu mężczyzna przeprosił p. Me­
lę, powiedziawszy, iż w dnią dzisiej­
szym nie tmoże, niestety, pójść na 

spacer, gdyż cmiusi załatwić pewną waż 
ną sprawę. Dla p. Meli wiadomość ta 
nie była przyjemna, a nie wiedząc, co

KRONIKA

KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: C. i K. Trtzeci Szwadron.
PAŁACE: żółtolicy kapUtan. — Król Pa­

ryża.
EDEN: Dir. Jeky*4 i Mr. Hyde.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Żona z drugiej ręki. 
ŚWIATOWID: Mnlwwy miesiąc.

DĄBROWA
WANDA: Błękitay Expręss. — W kraju 

niepewnego jutra.
ARS: Poniedziałek i wtorek kino nieczyn­

ne. Od środy „Głos serca" i „Poskromienie 
złośnicy". ,

ZAWIERCIE.
STELLA: Pod gradem IkulL

------ o——
X BURZA NAD ZAGŁĘBIEM. Wczoraj, 
w godzinach popołudniowych przeszła 
nad Zagłębiem gwałtowna burza z pioru­
nami*, gradem, no i oczywista olbrzymia 
ulewa. W niektórych miejscowościach 
grad wyrządził duże szkody w zbożu i 
warzywach, a wichura pozrywała prze­
wody telefoniczne i elektryczne, woda 
zaś pozalewała niżej położone dzielnice.

PROGRAM RAD JO WY
PONIEDZIAŁEK 24 LIPCA 1935 ROKU.
7.00 — Sygnał czasu i pieśń „ Kiedy ranne 

wstają zorze“ — 7.05 — Gimnastyka — 7.20 
Muzyka z płyt gramofonowych — 7.52 — 
Dziennik poranny — 7.50 — Muzyka z płyt 
gramofonowych — 7.52 — Chwilka gospo­
darstwa domowego — 11.57 — Sygnał czasu, 
hejnał — 12.35 Komunikat meteorologiczny 
12.55 — Muzyka — 14.55 — Muzyka — 15.05 
Komunikat gospodarczy —15.15 — Muzyka 
15.35 — Muzyka — 15.50 — Muzyka 16.00 — 
Transmisja koncertu popularnego z Ciecho­
cinka — 17.00 pogadanka w języku fran­
cuskim — 17.15 — Koncert solistów — 18.15 
Odczyt z cyklu „Zagadnienia gospodarcze1* 
ip. t.: „Interwencjonizm państwa w rołni- 
ctwie“ — wygi. p. Janusz Rakowski — 18.15 
Utwory fortepianowe Romana Maciejowskie­
go w wyk. Kompozytora — 19.20 — Rozma­
itości — 19.40 — Felijeton literacki p. t.:
„Gdy Beatryce pisze“ — pióra p. Karola 
Irzykowskiego — 20.00 — Zofja Kossak - 
Szczucka „Akropol11 — 22.20 — Dziennik wie 
czorny — 20.30 — Transmisja z Teatru „30" 
w Warszawie — operetki amerykańskiej 
„No, no, Nanette** — Youmans‘a — w 3 a- 
ktach — w przerwie wiedomości sportowe 
i wiadomości meteorologiczne dla komunika­
cji lotniczej.

Jaik wykazują diane statystyczne, 
frekwencja we wszystkich uzdrowi­
skach i letniskach ogromnie w tyra 
roku zmalała, co jesti następstwom 
kryzysu gospodarczego i coraz wię- 
ikszego zubożenia ludności. Nic dtzi- 
wnego, że zarządy miejscowości u- 
zdrowiiskowych i ikliimajtyciznyclh, łą­
cznie a właścicielamii will, hoteli i 
penejonattów podjęli odpowiednią 

Aleję, mając na cetllu ściągnięcie mo­
żliwie cbuiżej liczby kuracjuszy i (le­
tników. A więc przedewszystkiem ob­
niżono wydatnie ceny mieszkań i u- 
■trzymaniia, gaz, opłaty za leczenie i 
in. świadczenia, wprowadzając jedno 

zrobić z czasem zaraz po obiedzie sa­
rna poszła do lasu, gdzie oddała się 
marzeniom. Po upływie pewnego 
czasu p. Mela zauważyła wśród rzad­
kiego poszycia lasu sylwetki jakiejś 
,parki. P. Mela, ciekawa jak Ikaiżda 
niewiasta, podniosła się z trawy i za­
częła śledzić znajdującą się w nieda­
lekiej odległości parę. Nagle p. Me­
la doznała bolesnego wstrząsu, gdyż 
w mężczyźnie, towarzyszącym kobie­
cie, którą zakrywały krzaki, poznała 
swego adoratora. Sytuacja istotnie 
była wysoce nieprzyjemna, gdyż by­
ło już rzeczą jasną, iż młodzieniec 
dlatego nie poszedł z p. Melą na spa­
cer, że miał spotkanie z inną niewia­
stą.

P. Mela, srodze dotknięta i oburzo­
na, zapragnęła bodaj z daleka zolba- 
zyć rywalkę. W tym celu poczęła o- 

strożnie zbliżać się do miejsca, gdzie 
siedziała parka i wkrótce stanęła jaik 
wryta, bowiem, mężczyzna siedział w 
towarzystwie... jej córki, przyczem 
łatwo było poznać, iż młodzi są w 
dobrej komitywie.

Na widok ten p. Mela z żalu i bó­
lu zaczęła spazmatycznie płakać, a 
następnego dnia rano obie z córką, 
która była niezwykle tem zdziwiona, 
scowości, gdzie niewątpliwie p. Me- 
wyjechały pociągiem dó innej miej- 
la będzie ostrożniejsza z zawieraniem 
znajomości z mężczyznami.

Dolarówki będą wypłacane
BO KURSIE 1 DOLAR = 8.91.

Bank Polski donosi, iż klauzula prze­
liczeniowa premji od 4-procentowej po­
życzki dolarowej wynosi nadal' 1 dian = 
zł. 8.914, zaś kupowany bieżące oblicea 
się według stałego kursu 1 dolar s= 8.90. 

cześn ie różne dalsze ndęgodnienia, roz 
irywOoi i przyjemności, aby tyllko za­
chęcić ludność do odwiedzania tych 
miejscowości.

Nie wszędzie jednaik talk ipojiuuje 
się własny interes. Istnieje nip. zna­
na mitosźkańcom IZaigłębia miejsco­
wość letniislkowa Szczyrk za Biel­
skiem. Wioska ta niczeim nie wyró­
żnia się od innych miejisoowości w 
Beskidach i pozbawiona jest jakich­
kolwiek rozrywek liulb udogodnień, a 
mimo to władze gminne, (podzielając 
widocznie (pogląd, że pieniądze leżą 
na ulicy, tylko trzeba umieć je pod­
nieść, nałożyły na letników taksę kli- 
ma/tyczną. Dziś nawet znane uzdrowi 
ska znotszą lufo (redukują taksy 
kuracyjne, choć w tych miejsco­
wościach opłaty tafcie są do pierwsze­
go stopnia uzasadnione, tymczasem 

w Szczyrku, gdzie dla ludzi nie mo­
gących piąć się po góraich, jedyne 
miejsce spacerów stanowił tonajca w 
tumanach kurzu szosa, taksę płaci się 
widocznie za to, że do biednej wioski 
przywożą letnicy dulżo pieniędzy. Ma­
ło tego, gdy bowiem w innych miej­
scowościach przy meldunku pobiera­
na jesit opłata w wysokości • 5 gr. za 
■kartkę meldunkową, w Szczyrku za 
nieldunek płaci eię złotówkę.

Jest to dobra metoda, gdyż niewąt­
pliwie opłaty kliimaJtyiczne i meldun­
kowe stanowią największą pozycję 

dochodową w budżecie biednej wio­
szczyny, jest to jednaik zabawa na 
krótką metę, choć bowiem dla letni-, 
ka przywożącego kilkaset złotych o- 
ipłaity powyższe nie stanowią zbytnie­
go obciążenia, sam fakt pobierania 
nilczem nieuzasadnionych opłat zraża 
ludzi. W rezultacie ilość letników rok 
rocznie się zmniejsza, i gdyby nie 
-mieszkańcy Śląska, przyzwyczajeni 
do Szczyrku, wioska świeciłaby pu­
stkami.

Może poniewczasie i miejscowe wła 
dze gminne zrozumią, że dotychcza­
sowy system opłat był wadliwy* i nie 
słuszny i haracz ten zniosą, zwłaszcza 
iż Szczyrk dzięki stosunkowo wyso­
kim cenom i licznym brakom tem 
eię odznacza, iż prawtie nitki z letni­
ków powtórnie tu już nie przyjeżdża, 
gdyż każdy szuka prócz odpoczynku 
pewnych wygód, i rozrywek, a tego 
Szczyrk nie posiada i (prawdopodob­
nie nigdy nie zdobędzie, to też i fala 
letników, na podobieństwo górskiego 
ipotokiu podczas upalnego lata, będzie 
się stalle zmniejszała, a wtedy i znie­
sienie opłat nie pomoże.

Postrzelenie włamywacza
Ubiegłej nocy będący w obchodzie na 

Dębowej Gónze policjant spostrzegł le­
żących na łą-ce trzech osobników. Chcąc 
dowiedzieć się, co ladzie ci robią w no- 
cyi na łące, policjant począł iść w ich 
stronę. Widząc to, dwóch osobników po- 
e>zę|lio uciekać i wkrótce zniknęli w ciem­
nościach, natomiast trzeci rzucił się na 
policjanta, us-iłują-c go rozbroić. Oczy­
wista poiicjat miał się na baczności- i 
kiedy napastnik nie ufiluchał wezwania, 
policjant dał stnzał ostrzegawczy w górę, 
a gdy i to nie odniosło skatkn, strzelił 
do opryszka, raniąc go w prawą nogę 
.poniżej kolana’. Rannego, którym oakzał 
się znany złodzioj-włamywacz Baran 
Jan z diolc-a, przewieziono do szpitala, a 
za zbiegłymi zarządzono pościg.

Jak ustaloną, złodzieje •winaceli' z wy­
prawy, gdiyż na łące znaleziono około 200 
kg. cyny, ołowiu, antymonu, oraz świdry 
i łomy. Obciążeni łupem, odpoczywali na 
łące, tymczasem nadszedł policjant i wy­
prawa zakończyła się niefortunnie.

Komu skradziono wymienione przed­
mioty, narazie nie ustalono.

BEZCZELNY.
Na dworcu w poznańiskiem zatrzymuje się 

pociąg pospieszny. Z okna jeden z pasażerów 
woła na cnłopaika stojącego na peronie:

— Chłopcze, czy chciaihyś mi wyświadczyć 
przysługę? Przynieś mi z restauracji parkę 
parówek. Masz tiu 5 złotych, k,u;p dla siebie 
też jedną parkę....

Chłopiec długo nie wraca, lecz zjawił się 
tuż przed odjazdem. Oddaje pasażerowi 4 zł 
50 gr. reszty i powiada:

— Parówek me mam. bo była tylko jedna 
©arka.



*vr. zrc.

WISŁA
willa „Smrekowa" ko­
ło skoczni poleca po­
koje z utrzymaniem 
lub bez. 4705

4.

UZDROWISKA

ROŻNE

LECZNICA 
chorób wenerycznych 
i skórnych. Sosnowiec 
Sienkiewicza 17 a. — 
Wizyta 5 zł. 4656

„WILLA HELA" 
w Korbielowie pod Pil 
skiem poczta Jeleśnia, 
poleca pokoje z utrzy­
maniem. Kuchnia war 
szawaka, ceny niskie.

4365

LANCKORONA 
pierwszorzędny pen­
sjonat „Zbyszko" — 
wśród pięknych la­

sów. gór, idealne wa­
runki pobytu, 30 sło­
necznych pokoi, we­
randy, tarasy, balkony 
kuchnia wykwintna 
tylko na maśle, cena 
4 — 5 złotych. 416S

MUSZYNA 
willa „Irys", pięknie 
położona, blisko Po­
pradu i dworca, podle­
ca dlla rodzin 3—5 o- 
sobowe diuże słoneczne 
pokoje z utrzymaniem. 
Ceny umiarkowane.

4319
MUSZYNA

Pensjonat „Hanika“ — 
wśród ogrodów. Sło­
neczne pokoje balko­
nowe. Kuchnia wybo­
rowa. Poprad. Obszer­
na plaża. Tanio. 4303

CZORSZTYN 
najpiękniejszy najmo­
dniejszy zakątek Pod­
liła, Pieniny, Park Na­
rodowy, Trzy korony, 
Dunajec, łódki. Zamó­
wienia przyjmuje pen 
sjonat „Kurpielówika".

4449

W Austiralji modne są wypścijzi kangurów. Anglicy, którzy pasjonują się różnego ro- 
dlzaju wyścigami projektują urządzić wyścigi kangurów w Angljl.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

SPRZEDAM 
na dogodnych warun­
kach auto 5 osobowe 
marka „Renault" 10 

HP. w bardzo dobrym 
stanie. Wiadomość w 
Administracji K. Z. 
Sosnowiec. 4637

ZŁ. 10.000
na I-szy numer hipo­
teki z gwarancją na 
dobry procent — po­
trzebne zaraz. Wiado­
mość pod „Hipoteka"
do Administracji. 4719

Tartak
w Sosnowcu, Dziewi­
cza 18, teł. 1-15 poleca 
drzeiwo budowlane 
stolarskie. 4651

ZNICZ 
Farbiarnia i Pralnia 
Chemiczna — Sosno 
wiec, Kołłątaja 3 wy­
konuje zamówienia d‘ 
brze, szybko i tanio 

46“-

fUHIETY TElilSm’
Nowe naciągi, panu 
fto, piłki, oraz wszo 
kie artykuły sportow' 
poleca naj koirzyst-n; < 
Składnica Sportowa 
„OLIMPJADA- So n 
więc, Piłsudskiego 2' 
(obok tunelu)). 45'-’

W GMACHU
Polskiego Związku Za 
wodowego Pracowni­
ków Przemysłowych 

i Handlowych Rz. P. 
w Sosnowcu, ul. Sien­

kiewicza Nr. 17a są 
do wynajęcia następu 
jące lokale: od zaraz 
mieszkanie na II p., 
składające się z 3-ch 
pokojów, kuchni, 

przedpokoju i łazien­
ki; 2 lokale parterowe 
nadające się na biu­
ro, aptekę, pracownię 
itp. oraz pokój miesz­
kalny dla jednej oso­
by. Wiadomość na 
miejscu w godzinach 
od 17-ej do 18-ej.

4722

DZIŚ Program pełen dowcipu i humoru

C. i K. Trzeci SzwadronKINO

Zagłębię 
dawniej 

Kino-Teatr 
Udziałowy”

99

ii

FABRYKA CHEM. - FARMACEUTYCZNA 
<ĄP. KOWALSKI* warszawa

najuporczywsze
\ BÓLE GŁOWY

USUWA

KOWALSKIMI
NAD PROGRAM! NAD PROGRAM!

„Wesoła Nocu
Cena biletów od 25 groszy.

—yO NaJLCPSZY 
ty Lanołirwwy 
i/ PUDOR OLA oitm

OZlDZf
F Z KOOUTKItM

MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

DźwiĘkBWB Kino

„Pilące” 
w Sosnowcu ul.
Warszawska 2.

Od niedzieli dn. 23 b. m. Podwójny program!

, „ZOŁTOLICY KAPITAN" 
Sensacyjny dramat niewinnie posądzanego człowieka.

W roli gł.: „Inkiszyniew” niezapomniany bohater filmu „Burza nad Aiją”

..KRÓL PARYŻA"
z Iwanem Petrowiczem, Mary Glory i Gabrielem Gabrio. —
W filmie tym odśpiewa primadomna Opery Warszawskiej 
HELENA LIPOWSKA 2 niosenki eolskie.

KINO 
M 

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

Dziś na ogólne tyczenie!
Najzhakomitsze arcydzieło ROUBENA MAMMOULIANA

DR. JEKYLL I MR. HYDE
— Film wywołuje straszne dreszcze wzruszenia i emocji. —

Ceny miejsc od 25 groszy-8™

NAJPOPULARME.I 
SZA W ZAGŁĘBIŁ 

RESTAURACJA 
pod firmą „Gastrono 
miją", Sosnowiec, u 
Krzywa Nr. 1 nozpo 
czyna z dniem dzisie i 
9zym wydawać gorąc 
zakąski po cenach 4‘ 
groszy ' za jedną por 
cję. Obiady z trzech 
dań zł. 150. Polecaj a r 
się łaskawej pamięci 
Szanownej Kiijentek 
pozmtaije Mistrz sztn 
kikulinaTnej — R v 
szard Szczerek. 442"

GORLIWY SPRZEDAWCA.
Agent: — Jeśli pan .kupi u mnie maszynę 

do pisania, przyjmę również i potrącę z ra­
chunku starą maszynę.

Nabywca in spe: — Nie imam starej maszy­
ny.

Agent: 
starczyć

— Nic nie szkodzi, mogę panu do- 
i starą maszynę.
NIE WSZYSTKO MOŻNA.
talki elegancki ptaszcz, a spodnie

— Mój drogi, myślisz, że to tak łatwo zmie 
niać spodnie w cukierni?

OKO ZA OKO.
Lekarz przesłał pacjentowi rachunek, pa­

cjent lekarzowi czek. Po trzech dniach le­
karz telefonuje:

— Czek wrócił.
Pacjent odpowiada:
— Choroba też.

Nosisz
masz podarte.

— Mój dirog

r

I
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Pani Deguise mieszkała wówczas w Auteuil, 
w jednej z tych will, raczej do prywatnych rezy- 
dencyj; wzdłuż krętych ulic wyrastają tutaj 
zrzadka, w jakimś nieuchwytnym porządku, fasa­
dy pałacyków. Ogród willi de la Reunion ciągnie 
się od Avenue de Versailles aż do ulicy Chardon- 
Lagache. Znałem ją dobrze. Rodzice moi przez 
długi czas mieszkali w Auteil, chodziłem tu do 
szkoły i każdego czwartku od dziesiątego roku 
życia bawiłem się z kolegami w jednym z zakąit- 
ków tego ogrodu, miano zakazu i wielkiej irytacji 
dozorców, którzy wciąż widywali nas wchodizą- 
cych, a nigdy nie widizieli, by który z nas wycho­
dził. Mieliśmy tu cudowne tereny pozostające jesz­
cze w stanie dzikim, zarośnięte, drzewami i krza­
kami, i tu inscenizowaliśmy najbardziej karko­
łomne popisy Buffalo Biilła, oraz Nata Pinikertona, 
którego ja wprowadziłem do tych zabaw, gdyż już 
wówczas pożądałem policyjnych emocyj. Otóż 
właśnie Fryderyk Belot wyciągnął nas kiedyś 
z tych kryjówek: nieszczęśliwym zbiegiem okolicz­
ności był on przyjacielem jednego z mieszkańców 
willi, który mnie poznał. Dziś jeszcze palą mnie 
uszy na wspomnienie, jak je wówczas potraktował

I mój chnzesitmy ojciec! Tak oto, jak wczoraj na 
prosu kositiniicy witałoprogu kostnicy witało mnie wspomnienie uśmiechu 
Belot‘a, tak i teraz powstawało przede mną wspo­
mnienie tego uśmiechu, kiedy miałem zamieść jego 
bliskim wiadomość o jego nieuchronnej niemal 
śmierci.

Trzy kwadranse jechałem taksówką, gdyż mu- 
siałem przebyć niemal cały Pairyż, nie wystarczyło 
mi jednak czasu na przygotowanie odpowiednich 
słów. Marzenia poprzedniej nocy nic mi niie pomo­
gły: pozwoliłem ponieść się fantazji — teraiz zaś 
trzeba było naprawdę stamąć przed panią Deguiise 
i zrujnować jej życie...

Deszcz przestał padać. Niebo wydawało się 
jaśniejsze i można się było spodziewać powrotu 
chłodów. Przybyłem do willi od strony aveniue 
de Versaiłłes i wysiadłem z taksówki przed bramą. 
Po prawej stronie alei, kitóra prowadizii do ulicy 
Chardon - Laigaohe, na terenie naszych zabaw dzie­
cinnych, dostrzegłem wielkie, obrzydliwe kamie­
nice. Po drugiej stronie jednak były te same ogrody, 
te same drzewa — ogołocone i czarne w tej porze 
roku — i te same pogrążone , w ciszy pałacyki. 
Przed jednym z nich, tym właśnie, do którego zmie­
rzałem — stała wielka błękitna limuzyna. Szofer, 
hu mojemu zdumieniu ukłanił mi się jak staremu 
znajomemu. Dom był nowy i zabudowany z wdzię­
kiem. Ale zrozpaczone spojrzenie siwej kobiety, 
która otworzyła mi dtazwii, ostrzegło mnie odrazu, 
że i tu rozegrał się jakiś dramat.

— Czy zastałem panią Deguise?
— Och, panie — rzekła plącząc stara służąca 

— pani jest chora! Właśnie jest u niej doktór.

Przyjrzała mi się badawczo i poznawszy pa 
jakimś niedostrzegalnym znaku, że przybywam 
w przyjaznych zamiarach, dodała:

— Jeżelii pan chce zaczekać, może pan pomó­
wiłby z doktorem.

Wprowadziła mnie do niewielkiego saloniku, 
gdizie stało pianino, harfa i trochę staroświeckich 
mebli. Wszystko tu było tak pełne karmom ji, iż wy- 
dało mi się,że ostatnie tony muzyki musiały się tu 
jeszcze rozlegać w chwili, kiedy wszedłem do tegc 
domu. Uderzyła mnie woń fiołków. Fotograf ja 
mojego chrzestnego ojca, ustawiona na biurku, 
zdiziwiła mnie: nie znałem tego zdijęcia. Belot miał 
wyraz czuły i tęsny, niemal nieszczęśliwy, bardziej 
zresztą harmoinzujący z ostatniemii wypadkami.

Co siię mogło stać pani Deguise? Niedługo cze­
kałem na odpowiedź. Do salonu weszło dwóch ludzi 
i zrozumiałem odrazu, czemu szofer limuzyny kła­
niał mi się tak serdecznie: jedtnym z nich był pro­
fesor Passeniaux, młoda sława fakultetu medycz­
nego. Przed kilkoma miesiącami okradziono go i ja 
właśnie doprowadziłem tę sprawę do szczęśliwego 
końca.

— Witam drogiego inspektora — rzekł, wycią­
gając do mnie rękę, i— oPlicja nietraci jak widzę 
czasu.

Towarzysz jego ściągnął gęiste brwi, jiakgdyby 
się dziwił. Ja również -nie ukrywałem siwego zdzi­
wienia.:

— Co pan chciał przez to powiedzieć? 
Paisseriaux uśmiechnął się z zadowoleniem.

D. C. B.

Seryjne drobne ogłoszenia.
P® 10 wyruOw w kaidam koaatnjĄ, 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
- ----------- -------------------------------------------------------------- ------------- ------------------------------------------------ Zł »)"« dodatkowy dopłacą _

i FAKTOR NACŁ TADEUSZ CHTOŁA.— DiiUK ^KURIERA W JSOSWUWCU. KŁSULfeŁKIEGO k — ODP. HENRYK

PKO 1
23 Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.: 
u w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz 

Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 

S=g płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.
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